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Feldmarszalek Bybicz stoi w Rożanie, jenerał Witt 
w Póltusku; wojsko rossyjskie za Narwią wynosi 


36,000. Za korpusem jenerala Gielgud postali Ros- 
sianie bliska 20,000 z40 działami; gwardja ich jest 
podzielona: jedna część z Dybiczem, druga przeciw 
Giefgudowi. Z Lubelskiego jen. Kreutz przeniósk 
się w, Podlaskie, a ‘miejsce jego zajmuje Rydiger z 
Dawidowem. Biegają wieści, że znany w Warszawie 
jeneral Knorring posłany przeciwko jeneralowi Chla- 
*powskiemu. Dow ódca pod Wawrem jeneral Geismar, 
zostal oddany pod sąd wojenny 5 toż samo miało w 
tych dniach spotkać i jenerala Rosen. 

Wódz naczelny nagrodził lekarzy, którzy szcze= 
gólniejszćm staraniem, pracą i poświęceniem się przy- 
czynili się do ulgi w cierpieniach naszych waleczny ch 
obrońców, ranionych w walkach za ojczyznę. O0zdo- 
bę krzyża wojskowego polskiego dotąd otrzymali: do- 
„ktorowie: Brant, Malcz, Janikowski, Birkowski, Dwo- 

*/rzaczek i Placer. f 

Przez władze wojskowe pruskie, w Xieztwie Po- 
znańskióm, zgłosił się do naszych władz, doktor z 
Petersburga, który ma być biegłym w leczeniu cho- 


lery; ofiaruje swoje uslugi i zaręcza, że chce się od- ` 


dać pod dozór władzy miejscowćj, niewdawać się w 
żadne korrespondencje i kwestje polityczne. Rząd 
Narodowy przyjął tę ofiarę : każe pod“ strażą spro- 
wadzić doktora. Na radzie lekarskiej odkryje swo- 
je sposoby leczenia cholery i widoki swoje w tój cho- 
robie, a jeżeli nie nowego nie doniesie, O czemby na- 
si lekarze nie wiedzieli, będzie napowrót, z podzieko- 
waniem i stosownóm wynagrodzeniem, odprowadzo- 
ny tam, zkąd przybył. ać 

Młody xiąże Poniatowski, syn adoptowany hra- 
biny Tyszkiewiczowej, siostry bohatćra naszego Xię- 
cia Józefa, który się już zaszczytnie z męztwa dak 
poznać „w wyprawie Franeuzów do Algićru, przy- 
był onegdaj do Warszawy i będzie walczył za spra- 
H ojczyzny. Młodzieniec ten mieszka przy ulicy 
Sto Jćrskićj w palacu swojćj matki. ; 


Prenumerata miesięczne sty. 2 gr. 30. 
Kwa-. zip. 8. Nr ark. gr. 10. pojedyn. gr. 5. 


Przez Poznań miano przysłać dla łazaretów war- 
szawskich 3,000 zi., jako ofiarę pewnćj damy. Gaze: 


6 ta Warszawska donosi, 7e domyśla się, iż ten dar 


pochodzi od xiężnśj Łowieckiej. ; m 

Spostrzeżenie. — Szczególniejszón, przyznać to 
trzeba, jest powstanie reformistów na Rząd Narodo- 
wy. Gdzieindzićj obalają rządy, dia: doznanych uci- 
sków , prześladowań, zgwalłceń praw zniszczenia 
wolności druku; u nas przeciwnie chcą rząd obalić, 
dła tego, że szanował wolność osobistą, opinie, nie 
targnal się na woiność druku i wykonywał prawa. 

Reformiści oświadczyli przecie wczoraj, 4e Wódz 
Naczelny nie wpływał bynajmnićj na Wniesienie pro- 
jektu do o reformie rządu. USK, 

Doniesienie z obozu rossyjskiego,amieszczone w ga- : 
zetach berlińskich, o bitwie ostroj: ckiéj podaje, ve 
Rossjanie wzięli 71590 niewolnika brygardjera?ti czté- 
rech wyższych officerów. O stratach Rosssjian nie 
nie mówi, tyle tylko, że ogromna klęska zadana ua- 
szym, okupioną została wielkiemi ofiarami, W końcu 
nadmienia, że wypadek tćj bitwy przekonał zapewne 
buntowników , że wszelkie ich usiłowania są nada- 
yemne. Jużeśmy nieraz to samo slyszeli! skutku je- 
dnak nie widzimy. : 

Wojska rossyjskie w liczbie 10,000 miały opuścić, 
Jurbory i udać się do Neustadt. Powstańcy w równej 
sile mieli się zgromadzić pod Telszami. Rossjańie 
mają się teraz bardzo dobrze obchodzić z mieszkań- 
cami powstałych okolic, skoro się stają ich panami 
napowrót. ? 

Z Memla donoszą, że powstańcy zgromadzają się 
znowu nad granicą pruską w wielkićj liczbie, w celu 
wypędzenia wojsk rossyjskict. z Polągi: 

Powstańcy na Podolu mają już zastępy Z 30,000 


ludzi. 


Poset angielski w Petersburgu, bardzo rzadko by- 
wa u dworu. NOEN sk REAR 

' Dziemik Temps donosi z pewnego źródła, że depu- 
tacja od Polaków do Papieża wysłana , byla przez 
Qjca Sgo z wielką uprzejmością przyjęta , pomimo 
starań i zabiegów posla rosyjskiego. 


(- 792 ) 


Posiedzenie izby poselskiej z d. 9 czerwca: 

Dzienniki zrobiły ważuą usługę , dla dyskus* 
sji sejmowych przy nierozważnym projekcie o 
zmianie formy teraźniejszego rząda.  Dostar- 
czyły materjatów, można powiedzićć nawet, bo- 
gstych dla mówców izby, i zwróciły partją re- 
formistów, do téj przyzwoitości i zimaćj krwi, 
o których pomimo wszelkiego wykształcenia 
walonowego, zdawali się zupełnie zapominać, 
Mówcy byli dobrze przygotowani, a cała ses 
sja odzusczała się powagą godnością, które- 
śmy 2 przyjemeością widzieli.  Nattok publi- 
czności byť wielki, każdego bowiem w naj- 
wyżsym stopniu, zajmował uknowany zamach, 
i pretensje koterji: szkoda tyłko, Że i na dola 
izby nie było dobrego porządku i także ścisk 
był niezmierny. Uznano ważność wpływu dzien- 
ników, kiedy nazuaczony otwarcie sessji wcze- 
niej niź zwykle, a tymczasem w Polaku Sü- 
miepnym, UBie37cz000 miły i blady artykuł 
namowami do przyjęcia reformy rząda, i w li- 
czyych exemplarzach na osobnych nawet kart- 
kach,przed otwarciem sessji,rożrzucono po izbie. 

Marszałek zagaił posiedzenie wzywając do 
gliębokiego rozbioru tak ważaćj materji, i do 
unikania wszelkich uniesień. P. Ledachowskt 
Jan z niexwyczajną mu zimną krwią wprowa- 
dzat projekt w obszernym głosie: oddał aawet 
sprawiedliwość człoakom rządu i Lelewelowi. 
Z zadziwieniem. nie widziano w tym głosie ję- 
duności, i śmiałości, które częto szanownego 
mówcę odznaczają, A powody do zmiany rządu 
tak były słabo oddane, Że najmniejszego die 
 sprowiły wrażenia. Mówili oprócz tego ża poe 
trzebą zmiany rząda: Posłowie Morozewicz, 
Świdziński, Wężyk, Łempicki, R. Sołtyk, 

rzeciwko; Zwierkowski, Wołowski, Riembow- 
ski, Swirski, Szaniecki, Krysiński. Kiedy tak 
obszerne dyskussje ukończone będą, dainy ich 
dokładniejszy obraz, dziś nadmieniemy tylko, 
że tryumf liberalistów, antireformistów, zdaje 
się juź niewątpliwy „i wniesione innowacje u» 
paść muszą. Ze słyszanych mów obojćj strony 
pokazało się, że refarmiści nie mogą się nawet 
talentem mierzyć z mówcaini przeciwnego zda 


nia. Pabliczność każdy głos przeciw zmiad- 
nie rządu okrywała oklaskami. Błagaray oby- 
wateli, na miłość ojczyzay i porządku, aby 
przez uszanowanie dla prawa i dla swoich re- 
prezentantów , wstrzymali się od tych oznak 
przychylności, które są zupełnie nie na swo- 
jem miejscu, Szczególnićj zwróciły na siebie 
uwagę mowy deputowanego Woło wskiego, 
skromnie i rozważnie napisane, i deputowane- 
go Szanieckiego, który pomimo niektórych 
igraszek słów, pojąt i rozebrał kwestję zwy» 
cięzko dl» przeciwników, i w prawdziwóm świe= 
tle rzecz wystawił. Dep. Zsierkowski zwię- 
le ma każdy zarzut P. Ledóchowskiego odpe= 
wiedział. Deput. Krysiński wzniósł się pra- 
wdziwie nad siebie samego: jego mowa spra- 
wita wielką rozkosz słuchającym, i może po- 
sjużyć za wzór doskonały, do wymowy parla- 
mentarskićj, huimorystycznéj, a przytém głęboe 
kiej. Pełno wszę'lzie obfitego i trafnego do- 
wcipu, pelno przytóm znajomości rzeczy i śmia= 
łych a niepłytkich pomysłów, Mowa jego jest 
prawdziwą klęską reformistów, Dziś obie stro. 
ny gotują się do aowych zapasów; nowego try- 
umfu dla talentu i prawdy. Ze strony prze- 


„ciwaćj, tylko mowa P. Swidzińskiego wogła na 


uwage zasłużyć: 
BS y. 


Uwaga przy projekcie do zmiany rządu. — Gdyb 
pobudki do zmiany rządu tak słabo przez reformi= 
stów wystawianć, byly rzeczywistemi, gdyby ztąd 
jakie niebezpieczeństso groziło ojczyznie, gdyby 
istotnie gabinety zagraniczne domagaly się slkuncen- 
trowania władzy rządzęcćj w jedaym; sądzicież, że 
ten sam dotychczasowy rząd, niepośpieszyłby do 
sejmu i nie wołał o ratunek ù. Kiąże Adam Czar: 
toryski, tyle szlachetay , tyle kraj miłujący , tyle 
dający dowodów poświęcenia się i ofiar, nie byłże- 
by pićrwszy do prze stawienia środków zbawienia? 
Joni członkowie rządu, nie sąź wam znani Z patrjo- 
tyzmu: alboż oni tak zazdrośni piastowanój władzy; 
żeby jéj prawdziwemu interessowi Polski niepoświę- 
cilit.. Vymczasem milczy Rząd Narodowy., milczy 
zacny jego prezes, Xiąże Adam. Nie masz więc Ża- 


_dnśj potrzeby zmiany rządu, ani z wewnątrz, ani ze' 
"względu na zewnątrz. Jest to wynalazek kilku głów, 


które same nie umieją usprawiedliwić tego, czego 
sobie życzą: życzą sobie zaś tego, co może ich ser- 
cu, ich uczuciom jest przyjemne, jest dogodne, iniłe, 
czego jednak głoaa, przy zimnej rozwadze, usprĄ: 


wiedliwić nie może. Często serce i rozum w ożwar- 
tej są wojnie, ale ludy, nie prowadzą się. do szczęścia 
przez natebnienia-sęrca ; zimny tylko rozum i sam 
nieugięty, nieublagany, czysty, niezamącony rozum, 
winien być kierownikiem spraw, publicznych. 
(Ain) Odbywsjąc cztery kampanje jako utan, 
. $ ©. , . 
mialeta sposobaość przekonać się o wyższości tej 
broni, tak nad lekką i ciężką jezdą, jako też 
i nad piechotą. Bo samo uderzenie grotem 
oś a r c f . 
jeżdzca po głowie, od którego Żadne zasłonię- 
cie, lub parowanie pałaszem nie ochroni, odu- 
rea go i powala na ziemie, kiedy pałaszem 
nie raz kilka zadanych cięć, kończy się na sa- 
móm przedziurawieniu kaszkieta lub płaszcza. 
Przeciwko zaś piechocie, ma, ułan tę wyż- 
sBzość, Że jak się często trafia, podczas szarży 
kawalerji piechota przypada do ziemi, szasser 
pałaszem nie jej nie zrobi, a sięg jąc, siodło 
obluzowane przekręca się i jeździec obalony gi- 
pie od bagacta, rownie stan} szy piechotay 
w pozycji, a opartym karabinem mocno 0 bio- 
dro, nie bot się aby mu go kawalerzysta odbit 
pałaszem, a tèm samém cięcia się nie lęka. 
Ulan pie otra- buje, parowsć broń jego jest 
R I R SK 59) 
dość długa i zawsze znajdzie miejsce do ago" 
dzenia pieszego $ołnierza, dla tego nie. było 
jeszcze przypadku, aby utanom, kiedy już wpa- 


dną we front; piechota bogaetem opór stawia”. 
ła, co szesserom nawełtjuż w tój kampanji trafilo 


się, i z rozbitego czworoboku znaczna część 
broniąc się bagnetem zdołała się ocalić. 
Nadto odebrane parę tysięcy karabioków od 
gzasserów i dorobione do nich bagnety, mogą 
być oddane dla gwardjów narodowych, a przez 


to tyleż karabinów przybyłoby dla piechoty 
lipjowój. Lanca mnićj kosztuje i użyteczniej- 


sza dla jeźdzca niż karabin, parę lekcji danych, 
co nawet na linji bojowćj może być uskutecz= 
nionćm, będą dostateczne do przerobienia azas- 
serów, na ażyteczniejszych utanów, ile że Ża- 
den pułk szasserów dotąd jeszcze karabinka» 
mi nie odznaczył się. o 

Nie mając zaszczytu pależenia do grona ra- 
dzących o najskateczniejszych środkach bro= 
nienia ojczyzny naszój, umieszczam niniejszy 
artykuł w piśmie publiczoćm z dołączeniem 


za: ( 793 ) 


1 dla kraju wynikł: korzyść. 


prośby o zwrócenie uwagi dobrze myślących, i 
otworzenie « tój mierze zdań swych doświad- 
czonych wojowników. KaT 

(A. n ) Kiedy naród nie szczędzi Żadaych 
ofiar dła wywalczenia swojej niepodległości; kie- 
dy mieszkańcy Królestwa csłe majątki składa- 
ją na oftarz ojczyzny, niech mnie będzie wol- 
no zwrócić uwagę na przedmiot niezmiernie 
(ważny, który bardzo prędko przyczynić się moe 
Że do wystawienia licznej jazdy. Rząd zaj- 
muje w rekwizycją zboże, wódkę i t. p.; oby- 
watele z chęcią ulegają koniecznćj potrzebie i 


(afai w późniejsze wynagrodzenie, oddają wszy- | 


stko co im jeszcze oszczędność pozostawiła; 
dla czegoźbyśmy nie mieli zająć koni w rekwi= 
zycją? Sejm udziela kredyt ministrowi wojny, 
zajęte więc konie moglyby być natychmiast, po 
cenie spłacone. Wiełkaby ztąd 
Dziś bowiem poe 
siadscze koni podają dowolne ceny, i przea to 
albo minister wojny musi je nazbyt drogo sku» 
pyssć, albo kupno dla ceny nazbyt wysokiej 
isé będzie powoli, tak więc albo trzeba będzie 
skarb wycigczać, albo przewlekać organizacją 
jazdy. Przeciwnie jeżeli konie zajęte będą w 
rekwizycję I zapłacone po uimiarkowanćj cenie; 
liczną jazdę wystawiemy natychmiast i oszczęe 
dzimy fundusze skarbu; Środek ten skoro się 
opierać będzie na umiarkowanćm wynagrodze= 
niu, będzie sprawiedliwym, i tym sprawiedlie 
wszym Że nietylkó dotknie obywateli ziemskich, 
ponoszących dziś większą część ciężarów, ale 
powiększej części i tych, którzy unikając od 
teatru wojny  pięknemi powozami i piękniej. 
szemi końmi wyjeżdźają do Krakowa i za gra» 
nicę. Zyczyćby należało aby minister wojny 
przedstawił ten projekt sejmowi, który i 08%= 
czędzenie skarbu i spieszne zasilenie jazdy ma 
na celu. — Pisałem w Łowiczu, C., obywatel. 

Nowy sposób wojowonia Moskali, =—Zape= 
wne wskutek wielkich narad wojennych w obo- 
zie Dybicza, uzaano za nieomylny środek poko- 
‘nania nas,zwróceniem wszystkich strzałów SzCz6= 
gólnićj na officerów naszych, Rozkaz ten wy- 


pełnili w bitwie pod Ostrołęką, strzelcy put- 


umisrkowanćj 


; C 194 -) 


ków finlandzkich, skutek jednak zamierzony 


osiągnięlym nie został, Wprawdzie oplakuje- 
my zgon wielkiej liczby naszej wyborowćj mfo- 
dzieży, która z rąk tych najezdniczych mər- 
derców śmierć poniosła, lecz pomimo tego nie 


upadła nasza sprawa, jsk się może wodzowi nice 


przyjacielskiemu zdawało.- Załnierz nasz nie 
bije się powodowany przykładem officerów, ale 
sam z własnego popędu na wyścigi z nimi idzie 
przelać krew ra świętą sprawę swego kraju. 
Wśród zbrejnych szeregów naszych wieśniaków, 
uczy się młodzież przeznaczona & czasem na 
ich przewodeów , znosić ze stałością trudy bo- 
ju i biedz na Śmierć chwalebną. Tradnoby by 
do wyrzec dzisiaj, kto w szeregach Polskiego 
wojska zagrzewa do Świętćj walki, czy Żołnie- 
rze czy officerowie. Wz:jemnie wspierają się 
zapałem swoim, każdy jest przykładem dla in- 
nych, i każdy przykladem innych ożywiony, 
bieży z ochotą, ażeby się jak najprędzej ze- 
trzec ztłumami najezdników. Lfa więc rachu- 


- ba moskiewskiego despotyzinu zawiedzioną zo- 
5 P 4 


stała. Omylili się wodzowie wojsk rossyjskich 


mniemając, Że tylko jedna klassa mieszkańców 


pojmuje wielkość naszego powstania, Każdy 
zarówno nią przejęty. Nietylko przez rozumo- 
wanie uczy się Polak miłości ojczyzny, Żywe 
uczucie zarówno ją daje poznać każdemu. Włe- 
dy dopiero dumny najezdca zdoła przytłumić 


zapał narodowy Połski, skoro ostatni z kmio- 


tków maszych legnie na polu bitwy. Nie na 
kilku albo kilkunastu:osobach polega dobre po- 
wodzenie naszych wojsk, ale na wielkości po» 
budek, które nam oręż podały do ręki. Nie 
zabraknie Polsce na bokaterach, dopóki w tak 
Świętej sprawie, jaką jest dzisiejsza, walczyć bęe 


dziemy. Smierć jednego z mężnych pobudza do 


męstwa tysiące innych. Gdzie idzie o Życie 
wspólnćj wszystkim matki; tam śmierć brata'lub 
syna, nie odejmie-zapału, ale nowy zapał zrodzi. 
"© OQintendenturze. — Przez wdzięczność pu- 


/bliczną dla szanownego obywatela C. autora ar- 


ê 


W DRUKARNI A. GAŁĘZOWSKIEGO I KOMP. PRZY ULICY ZABIEJ Ner 412. 
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tykuła o intendenturze w piśmie niniejszćwm 
Nrze 526 umieszczonego winien jestem sprosto? 
wać mylność przez niego w tymże artykule 
przytoczoną, jakoby urządzenie magazynów W 
miejscach z pewnością na teatr wojny wystawia» 
nych miało być dziełem komnmissji potrzeb 
wojaka. Kommissja ta dopiero w skutek asta- 


wy dyktatora z dnia 14 Stycznia r. b. ustano- 


wioną została, urządzenie zaś magazynów w 
miejscach tam wyrażonych było dziełem inten- 
denta Wolickiego i jego zastępców, juĝ w mie. 
siącu grudnie ». a. uskulecznioaym. Owszem 
najusilaiejszą kommissji potrzeb wojska stą- 


' rannością magazyny, szlachtuzy do solenia mię» 


sa, piekarnie do wypieku chleba i sucharów 
tak w stolicy jako i na na Pradze, wybudowa. 
nie Ii zaprowadzenie składów na produkta, zgo- 
ła, całe ugruntowanie téj najważaiejszćj w obe- 
cnéj chwili części administracji wojskowćj, z 
pokonaniem napotkanych trudności uskute- 
czniało się. A niemniejszą usilnością przyspo- 
soblono przeszła 5000 cefnarów sucharów i na» 
gromadzono znakomitych zapasów żyta i mąki 
ceną najaimiarkowańszą. Nie dłogo to tewało 
przeszła ta administracja pod zarząd:osóh, TA 
zawodem służby wcale nieoheznanych. Teraz 
mówić o iotendenturze, jest głosem na puszczy: 
Nikt juź nie nadgrodzi stewonione przez nią 
miljony, nadęwszystko nie zdota ulżyć cierpię- 
niom ludności oałćj stolicy, z powodo drogości 
pićrwszych artykułów Życia, tych opłakanych 
przez biedną klassę skutków, zaprowadzonego 


_ przez intendenturę systematu przekupnego czy. 


li nabywąnia z trzecićj ręki za drogie pienią-, 
dże skarbowe, przekupoym wprzódy zaliczone, 
Plaga ta dotkliwszą jest od wszystkich systea 


matów monopol'cznych, dotąd w kraju naszym 


znanych, i za upadłego rządu ogólae oburzenie 
wzniecających, — A. Z. b, aplikant magazynu na 
Pradze. ; (SA 

Dziś zrana ciepła stopni 8, — Wczoraj w poł. 11. 
TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś: Panna pułkownik, 
i iszy raz kom. Modniarki. $ ; 
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